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Stanisławów, Niedziela 31. Października 1875. 


Rok I. 


Wychodzi 2 razy w tygodniu 
Bo Niedzieli i Czwartku. 

Przedpłata wynosi tak 
|miejscu z odniesieniem do 
domn, jak z przesćlką pocz- 
łowa w Anstryi: 


ą 


rocznie . . 8 złr, — et 
póirocznie W, —m 
kwartalnie 2, —, 
miesięcznie — „30, 


numer pojedynczy . 8, 

Za granica cena miejsco- 
wa z doliczeniem odnośnego 
portorynum. 


GAZETA PODKARPACKA 


Czasopismo polityczne i ekonomiczne 


Niemcy, konstytucya i Austrya. 


Ostatnie wypadki polityczne w Wiedniu do re- 
szty skompromitowały konstytucyonalizm austryac- 
ki. Jak widać stoimy dziś natym punkcie, że wszel- 
kie prawa tracą swoją wartość, bo jutro wszystkie 
mogą być odjęte. Rzecz to zanadto ważna, by ją 
można pozbyć kiiku słowy, i dlatego też czas już 
zastanowić się nam, co właściwie jest ten konsty- 
tucyonalizm w ręku Niemców austryackich, eo jest 
ta Austrya? Tej kwesty: poświęcamy kilka uwag. 

W roku 1848, kiedy Niemcy wojowali z rzą- 
dem o wolność i prawa konstytucyjne, wówczas 


głosili równouprawnienie i braterstwo narodów, i 
oddawali w potrzebie Polakom pierszeństwo. Bem 
był naczelnym wodzem a Smolka przesem Rady pań- 
stwa w Kromieryżu. Ale otrzymawszy w roku 
1860 konstytucyę i wolność bez walki, z daru mo- 


tylko sobie, a względem innych narodowości nwa- 
żać się za spadkobierców despotycznego rządu. 


cha nadał równe prawa wszystkim hist orycznym 
indywidualnościom wyrugowawszy naprzód antora 
tego dyplomu, Polaka, Hr. Gołuchowskiego — zniwe 
czyli konstytucyą lutową, wręcz przeciwną dyplo- 
mowi a jeszcze więcej rzuconemi pojedynczym 
krajom ordynacyami wyborczemi do sejmów, a to 
wcelu zapewnienia większości sobie i żywicielom 
wichrzycielstwa w kraju, świętojurcom i żydom do 
mich się garnącym. Później zmienili tę konstytucyę na 
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tem łamią tę konstytucyę odbierają sejmom prawo wy- 
bierania delegacyi do Rady państwa, itd. Szczególnie 
od czasu zwycięztwa Prus nad Francyą Niemcy au- 
stryaccy biorą snać za obowiązek niezachowywać 
żadnych względów dla praw innych ludów, a zwła- 
szcza Polaków, bu Bismarck tak robi. Otóż 
era konstytucyjna w Austryi, to raczej wojna narodo- 
wościowa, wydana przez Niemców wszystkim in. | 
nym 8zczepom. 

Skutki tej walki dla monarchii muszą być naj- 
gorsze. I tak Węgry po dyplomie październikowym 
siedzieli cicho, ale po ogłoszeniu konstytucyi luto- 


narchy, postanowili zaraz te dary przywłaszczy ć 


I tak, dyplom Październikowy w którym Monar- 


inną, jeszcze dogodniejszą dla nich, a już w parę lat po- | 


wej, nieposzli do Rady państwa, a oparłszy się na 
swoich prawach historycznych, doprowadzili do 
rozdziału Monarchii na dwa odrębne państwa, roz- 
działu szkodliwego dla monarchii, podczas gdy u- 
strój federalistyczny jaki wynikał z dyplomu Paź- 
dziernikowego siłę jej zapewniał. Po ogłoszeniu kon- 
stytucyi zreformowanej 1867 r. Czesi przestali brać 
udział w ogólnym parlamencie, a teraz Niemcy 
zmuszają Polaków do wystąpienia zeń tak, żo osta- 
tecznie zostaną sami tylko ze Świętojurcami i Ży- 
dami. Czy taki stan konstytucyjny przyczyni się do 
wzmocnienia Państwa? 4obąaczymy. 
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POWÓBŹ. 
Epizod z tegorocznego wylewu Garonny. 


OPOWIADANIE NAOCZNEGO ŚWIADKA. | 
(WYJĄTEK Z OBSZERNEJ CAŁOŚCI). 


(Dokończenie.) 


Latwo wyobrazić sobie, z jakiem wzruszeniem przepro- 
Wadzalem ich oczyma! Na jasnej wodzie każdy ruch najlżej. 
szy Kaspra widziałem: za pomocą sznura, okręconego w koło 
Szyą, utrzymywał dziewczę na toni, i niósł je, zarzuciwszy na 
lewo ramię. Drogie to, wcale jednak nie lekkie brzemię, nie 
taz zanurzalo go w wodę: płynął wszakże wciąż dalej, z mę- 
łtwem nadludzkiem 1 siłą nadzwyczajną. 

Przestałem wątpić. Przepłynął już część trzecią prze- 
strzeni, kiedy wpadł na coś ukrytego pod wodą. Uderzenie 
było okropne! Znikli oboje, Po chwili sam już tylko wyply- 
lął; sznur zapewne się zerwał. Dał nurka raz i drugi, aż w 
s0ńcu się pokazał, unosząc Weronikę, z głębi wyrwaną,i znów 
4 wziął na barki. Lecz sznura już mu brakło; nie miał 


| przód, poruszany silą miłości i heroizmu. W miarę zbliżania 


Cem jej przywiązać i cały ciężar wypadło mu dzwigać na 
i 


| 


Inseraty po 5 et. od wier 
sza drobnego dr 
Przedpłatę i 


Potwierdza się wiadomość przynajmniej na drodze pry- 
watnej, o rozporządzeniu cesarskiem, wydanem na wniosek 
ministra oświecenia p. Stremayra, a ścieśniającem zakres dzia- 
lania Rady szkolnej galicyjskiej, jak również o podaniu się do 
dymisyi w skutek tego, ministra Galicyi p. Ziemiałkowskiego, 
a w końcu, że dymisya ta przez cesarza nie została przyjętą 
„dla dobra służby“, 


Niebawem zapewne otrzymamy w tym przedmiocie wia- 


domości urzędowe. Tymczasem przytaczamy odnośną korespon- 
dencyę do Czasu według której : „Rada ministrów uchwali- 
ła wszystkiemi głosami, przeciw głosowi ministra Ziemiałkow - 
skiego, a to na wniosek ministra oświaty dra Stremayra, a- 
by drogą rozporządzenia cesarskiego zmienić statut Rady kra- 
jowej w ten sposób, że profesorów szkół średnich mianuje 
minister, a dyrektorów cesarz. Dr. Ziemialkowski w skutek 
tej uchwały, podał się do dymisyi, Sprawę tę posłano do Gö- 
dólłó, skąd przyszło potwierdzenie zmian w statucie dła Ra- 
dy szkolnej galicyjskiej, a zarazem nieprzyjęcie dymisyi mi- 
stra Ziemiakowskiego. W ten sposób spodziewa się minister- 
stwo nakłonić Radę państwa do odrzucenia wniosku Wilda. 
uera niemilego Tyrolczykom, a w zamian za to poświęca Po: 
laków*, 


Po 7a tem Czas otrzymuje telegram następującej treści: 

„Ziemialkowski na podanie swoje o dymisyę otrzymał 
wskazówkę (?) aby pozostał w gabinecie, z którym zresztą zo- 
staje w zupełnej zgodzie“, 

Czas sam nie wiele rozumie z tej prozy, i przypuszeza, 
że owe „zresztą* znaczy zapewne: „wyjąwszy ustawę szkol- 
ną“. My znów nie pojmujemy przedewszystkiem owej „wska: 
zówki? Czy z kola polskiego czy od cesarza ? 

Nareszcie dobiegają pogloski, Jakoby na audyencyi ce- 
sarskiej, na której mieli się jednocześnie znajdować prezydent 
gabinetu i minister Galicyi, cesarz miał wyrazić temu osta- 
tniemu „swe osobiste zaufanie“, a zwracając się następnie do 
księcia Anuersperga, miał mu oświadczyć, ażeby się postaral o 
usunięcie wszelkich nieporozumień obecnie wyniklych między 
ministrom  Ziemiałkowskim a resztą członków gabinetu“, CO 
nas uderza najwięcej, to że nie słychać, iżby p. Ziemialkow 
ski obstawał przy swej dymisyi, 


Korespondencya „Qaz. Podkarpackiej,” 


Lwów, 28, Października, 1875. 

(t) Ciężki cios zadany nam został przez ministerstwo 
centralistyczne. Z niewielu przyznanych nam praw, a przy- 
znanych niejako w nagrodę naszej potulności, w nagrodę 
za to, żeśmy niepolączyli się z opozycyą czeską, zostalo nam 
odebrane. Ustawa o krajowej Radzie szkolnej, sankcyonowana 
przez cesarza, zostala w najważniejszym swym ustępie (art IMI) 
cofniętą, dzięki staraniom ministra oświaty p. SŚtremayera i 
kolegów. Jest to podobno początek końca tych praw bardzo 
wątpliwej wartości, bo niczem niezagwarantowanych, które 
nam przyznano, tych nibyto wielkich koncesyj, przez rząd wie 
deński zrobionych nam w zamian za oddawane mu uslugi. 
Skoro bowiem w drodze administracyjnej można bylo na 
mocy postanowienia cesarskicgo wydrzeć naszej krajowej Ra- 


drodze zaprowadzić na powrót w szkołach i urzędać? 
niemiecki, który niegdyś, jako wielka dla nas łaska,na me 
postanowienia cesarskiego i także w drodze administracyjnej 
polskim zastąpiony został. „Schilerowskie,* Der Mohr  hernt 
seine Schuldigkeit gethan, der Moher kann gehen*, można tu 
bardzo dobrze zastosować. Teraz panom centralistom wsżę- 
dzie zasiadającym nic na przyjazni Polaków niezależy, można 
ich teraz już kopnąć, nawysługiwawszy się mimi dostatecznie. 
Stało się! świeżo zrobione smutne doświadczenie może wresz- 
cie otworzy krajowi oczy. Nawet juź i pan Ziemiałkowski 
przekonał się, że z panami centralisiami nie ma żadnych u- 
kładów, że pacta z niemi zawierane są pisane na piasku, któ- 
re lada powiew wiatru zmiata. Może teraz cały kraj i wszy» 
stkie nasze stronnictwa przekonają się, że drogą inaugurowa- 
ną pamiętnego 2. Marca opuścić nam i z opozycyą połączyć 
się należy. 

Jak długo żył hr. Goluchówski, tak długo można było 
coś na usprawiedliwienie polityki utylitarnej, polityki zasadza- 
jącej się na tem, aby usiłując żyć z panującą partyą centrali- 
styczną w harmonii, nie przeszkadzając rządzić w innych kra 
jach jak jej się podoba, i broniąc tego co się już otrzymało, 
starać się „skubaninką* zdobywać sobie choć po odrobinie co- 
raz więcej. Ze Śmiercią hr. Gołuchowskiego, skończyło się 
wszystko dla tej polityki. Jeżeli nie odbierano Galicyi praw 
jej przyznanych, to nie ze względu na Galicyę, nie ze wzglę- 
du na Polaków, lecz jedynie na osobę hr. Gołuchowskiego. 
Jak długo żył były namiestnik, mieliśmy rodzaj dożywocia, 
Z jego Śmiercią zgasły nasze prawa dożywotników. Po tem* 
co się już stało, podobno się ludzić nie będziemy owemi „szcze- 
gólnemi* dla nas względami korony! Dziś na inną drogę kraj 
wstąpić musi. Dziś p. Ziemiaikowski ustępuje — jego miejsce 
(ale nie w gabinecie) kto inny zająć powinien; dziś pora dla 
Jerzego Czartoryskiero, Smolki i ich stronnictwa dziś odwróci- 
wszy się stanowczo od Niemców, którzy w tak niegodziwy 
sposób nas odepchnęli, powinniśmy pójść drogą przez ks. Ka- 
czalę w świetnej jego mowie sejmowej wskazaną i podać rę- 
kę Czechom i Słowianom, w ogóle przez Niemców prześlado- 
wanym, i innym frakcyom opozycyjnym, bez względn na od- 
rębne niektóre ich cele. Tą tylko drogą miejsce pp. Lasserów 
i Stremayerów zajmą wnet inni doradcy korony, którzy jej 
do tak niebezpiecznych kroków jak najświeższy z 23. paździer- 
nika, skłaniać nie będą, i dla których droższem będzie dobro 
państwa i interes dynastyi, niż względy pewnej frakcyi a choć 
by i interes i to nawet źle zrozumiany — interes jednej tylko 
narodowości, będącej dziś wyjątkowo w radzie państwa w 
sztucznej przewadze. 

Co kraj uczyni, co zrobi delegacya, czy ta polska mniej- 


szość sejmowa, xtóra stała w listopadzie z. r. po stronie wnio- 
sku adresowego ks. Czartoryskiego, stanie dziś u steru spraw 
krajowych, przewidzieć trudno. My zwykle robimy to, czego 
robić nie powinniśmy, a nie robimy tego, co robić należy ; 
zdaje się jednak, że delegacya będzie musiała nstąpić z Rady 
państwa ,*) w której nie ma co robić, jeżeli niejest w stanie 
ochronić praw, krajowi w niej reprezentowanemu, przyzna- 
nych, a powtóre, że projektowane, jak się dowiaduję, zwoła= 
nie kongresu Słowian w Pradze, Krakowie lub Lwowie w ce- 
lu porozumienia się w sprawach własnych, dynastycznych i 
monarchicznych, tak przez partyę centralistyczną mocno zagro- 
żonych, będzie musiało przyjść do skutku. 


PRZEGLAD POLITYCZNY, 


Ziemie polskie. 
Sejm prowincyonalny W. ks. Poznańskiego został zam- 
knięty w przeszly czwartek 21, bm. Obrady sejmu, jakeśmy 


dzie szkolnej jej najważniejsze prawo, tak samo będzie moż- 
na, jeżeli to się panom ministrom podoba, w takiej że samej 


sobie; mnsiał się zatrzymywać co kilka kroków i poprawiał 
ją, Żeby się mu z plec nie zsunęła. Dążył jednak wciąż na 


się ich do dzwonnicy, trząsłem się coraz silniej od stóp do 
głowy. Byli już od niej o dwadzieścia metrów, nie więcej. 
Nagle spostrzegłom tramy z boku na nich pędzące. Chciałem 
krzyknąć, lecz zaledwie usta otwarlem, gdy już nowy cios 
ich rozlączył i oboje znikli mi z oczu. Sądzilem, że już osta- 
tecznie zginęli. Znowu się wyrównała powierzchnia toni, i 
pewno sam już wątpil nieszczęsny, czy dosięgnie upragnione- 
go celn. Wszelakoż dzielnie walczył z odmętem. To plynął je- | 
dną ręką, to zupelnie plynąć przestawal, tylke dzieweczkę 
wprost popychał przed sobą, krocząc za nią w pośród topieli 
unoszony snadź niepojętym cudem milości. Nareszcie doply= 
nęli do mety. Kasper polożył Weronikę na dachu domu, do 
dzwonnicy przypierającym, i złączonym z nią przez wysokie 
okno lukowe. 

— To mi zuch! Bóg ci zapłać, dzielny mój chłopcze! — 
wolałem zapominawszy, że mię tam dosłyszeć nie zdoła. 

Weronika odzyskiwala zmysły; Kasper wyciągał do niej 
ręce z uśmiechem niewymownej blogości. Raptem z dzwonni- 
cy, snadź admokły w deszczach ostatmch, oberwał się kawa- 


*) My jeszcze nie możemy zawierzyć, by tyle stanowczo 
ści znalazło się w delegacyi. Red. 


lek gzemisu i w samo czoło ugodziwszy biedną dziewecżkę, ro- 
zbił jej czaszkę. Cios był śmiertelny, a śmierć ta okropna, 
nagła, niespodziewana, zgrozą swoją prześcigała wszystko, 
czegośmy przez pól doby doznali, śród wszelkich niebezpie- 
czeństw powodzi. Najwyraźniej widziałem Kaspra. Stał ciągle 
podtrzymując trupa swej lubej, oszołomiony, obłąkany. Na 
toż ocalil ją od pewnej zguby, na toż się pasował z  topielą, 
z której paszczy wyrywał ją dwukrotnie, ażeby skonać miala 
na jego ręku od ciosu, którego niepodobna było przewidzieć! 
Należała do niego, — zaslużył na nią, i jak jeszcze zasłużył! 
a śmierć mu ją wydziera tak nikczemnie i tak okrutnie!..., I 
zobaczyłem jak go żądza śmierci opanowała. Porwał namiętnie 
Weronikę w objęcia i runął z nią w żólte odmęty, z któremi 
tak zażarcie walczył przed chwilą, Topiel zamknęła się nad 
ich głowami. I zginął dzielny młodzian, razem z swoją oblu- 
bienieą. Odtąd już straciłem całkiem przytomność, Dwie te 
mierci ostatnie, po tylu już poprzednich, pogrążyły mię w 
jakieś odrętwienie ponure. Pozostał mi już tylko samozacho- 
wawczy instynk zwierzęcy. Cofalem się, gdy woda napływa- 
ła, i nadto nic, W takim stanie idyotycznym, słyszałem dłu= 
go śmiech przeciągły, szalony, nie probując zdać sobie spra- 
wy, kto mógl przy mnie tak się uśmiechać, 


już mówili przedtem, tyczące się wyłącznie spraw gospoda- 
rstwa domowego prowincyi, nie przedstawiały żadnego pra- 
wie interesu. Podnieść chyba należy podpisanie pytycyi do 
cesarza o pozwolenie założenia ziestwa kredytowego dla mniej- 
szych posiadłości ziemskich. Dojście do skutku tej petycyi 
zaw dzj é należy posłom polskim. W razie, pomyślnej odpo- 
rskiej, przyczyni się ona skutecznie do wyrwania 
« lichwiarskich, 


oznańskiem, jak w innych ziemiach polskich 
nieckiemu, wszystko po dawnemu; to samo 
szystkiego co polskie i katolickie, byle tylko, 
Jś cenę, prędzej zgermanizować Polaków. Ma- 
a nie przepuściła nawet ulicom; Bromberger 
m, Że na inicyatywą jakiegoś Niemca ślu= 
cowej rady miejskiej, wnieśli do magistra- 
lna ulica w Bydgoszczy, która dotąd jakoś 
ską, została przechszczoną po niemiecku. Kró- 
encya bydgoska chętnie się przychylila do tej 


Zlistu przyslanego z Warszawy dowiaduje się, że Dz. Poł. 


Moskwa gromadzi znaczne sily wojskowe w Kongresówce i 
posuwa je w coraz gęstszych masach ku granicom austrya- 
ckim Tod Brześciem litewskim rozpoczęto budować nowe 
fortyfikacye, 


Austryn i Węgry. 


Czytamy w Wiener Złg.: Procenta od ogólnego dłu- 
gu państwa wynoszą wedlug preliminarza na r. 4876. sumę 
111,9906.585 zir, Z tego wypada jako kwota roczna na kra- 
je korony węgierskiej zir. 29,176.478; stała kwota roczna 
tych krajów opłacana do ciężarów, jakie pociągneło za sobę 
staranie się o pieniądze na umorzenie długu, wynosi zlr. 
1,000.000 tak więc kraje przedlitawskie pokryć muszą, 81,820,107 
zlr, a z doliczeniem +4 pret. straty na monecie w kwocie 
1,310.288 złr. pokryć muszą 83,130,346 złr., tj. więcej o 
2,008,000 zlr., wczem mieszczą się już budowle kolei żelaz- 
nych, i pokrycie ubytku wydanych w roku bieżącym tytułów 
renty, jak niemniej bony skarbowe, wydane na budowle ko 
lei żelaznych. 

Wydatki zwyczajne na umorzenie ogólnego długu pań- 
stwa wynoszą 18,142,707 zlr. Z tego odtrąca się kwotęrocz- 
ną, którą mają zapłacić Węgrzy, tj. 150.000 zlr. w monecie 
brzęczącej, pozostaje przeto 17,992.767 złr. Do -tego strata 
na monecie (2,250 zir. jako wydatek nadzwyczajny, razem 
więc wydatki na umorzenie dlugu państwa 18,004,907 zlr. 
Kwota oplacona przez państwo na regulacyę Dunajn wynosi 
482.400 złr. Zwrot kapitału i procenta, opłacane kolei żelaze 
południowej (w skutek udziału skarbu publicznego w poży- 
czce kolei południowej na budowę linii Villach-Franzensfeste 
i St. Peter-Rieka) ustanowione są razem ze stratą w mone- 
cie w sumie 782,524 złr. 

Pokrycie umorzenia 


ogólnego długu państwa nastąpić 
ma z wykupna renty not wydać się mających w roku 1876 
na splatę kapitalu w sumie 25,124,294 zir, po kursie 70 pret. 
i renty srebrnej w sumie 243,818 złr. po kursie 74 pret., co 
da 16,707.431 zlr.; do tego doliczyć jeszcze trzeba wypłaty 
na kaucye i depozyta w sumie 100.000 złr. Umorzenie więc 
dlugu państwa w roku 1876 wyniesie zir. 8,459,000 więcej 
niż w r. 1875. Administracya dlugu państwa kosztować ma 
761.826 złr., na to ma pokrycie w sumie 158.605 złr, ; mia- 
nowicie koszta zarządu wspólnego długu państwa (70 pret.) 
złr. 337.400 niewspólnego długu państwa 6.000 złr., długo 
stalego 418.426 zir. 


Akasya. 


Według dziennika Grofos od dnia wypuszczenia w obieg 
biletów kredytowych Rossyi do 13 Sierpnia 1875 r. zatrzy- 
mano i zniszezono falszywych biletów kredytowych: poprzed- 
niego wzoru 164,003 sztuk w sumie 2,005,117 rubli i nowe- 
go wzoru 23,274 sztuk w sumie 198,8358 rubli, Goďos poda- 
jac te cyfry, pociesza się nadzieja, że one niemogą mieć žad- 
nego wpływu na kredyt rossyjskich banknotów. (?) To bez- 
wątpienia jest przypuszczenie bardzo różowe, szczególniej w 
obec dzieła znanego francuskiego ekonomisty, a rodaka na-; 
szego, p. Wołowskiego, p. t, „Finanse Rossyi*. 
EE e a- 


Switało; biała zorza wypływala na niebo, rzucając mle- 
czny odcień na część topieli. Było blogo, świeżo i cicho, niby 
na wybrzeżu jeziora, gdy się budzi o wschodzie slońca, Śmiech 
trwał ciągle. Obejrzawszy się, spostrzegłem Mayrą: stała oble 
piona przemokłą suknią i chichotała. 

Niebożątko moje najmilsze! O jakże śliczną była ona te- 
go poranku! Widziałem jak się nachylila, zaczerpnęla wody 
w garsteczkę i twarzyczkę sobie umyła. Potem zaplótła py- 
szne swoje włosy złociste, eo się jej roztargały w pośród przy- 


rządu z każdym dniem wyrastają niebezpieczeństwa, świadczy 
| zaprowadzenie stanu oblężenia w prowincyach Valencia, Sa- 
|rogossa, Andalnzya i Madryt. 


e 


Francya. i 

We Francyi na porządku dziennym oprócz kwestyi sy- | 
stemów coraz pojawiające się 
polityczne, Po p. Thiersa, mowa p. Rouher,. 
po tej znów, p. Raoula-Duval. Ten ostatni ja- 
ko bonapartysta niemial wiele nowego do powiedzenia, po 
mowie największego oratora stronnictwa imperyalistowskiego 
mógł tylko tu i owdżie zrobić partykularną wycieczkę na stron- 
nictwo przeciwne, i tej też przyjemności sobie nie odmówił, 
powtarzając sobie wyraźniejsze rysy programowe mowy 
Rouhera Kwintesencya więc wszystkiego, to nacisk na przy 
szłą rewizyę konstytucyi. — Z tej jednakże okazyi wyszła rzecz 
inna jeszcze, a mianowicie, żo p KRaoul-Duval nazwawszy le- 


wyborczych, są mowy; 
mowie 


mowa 


we centrum „zwyrodniałymi Żyrondystami*, przyczynił się 
może nawet mimowolnie, do nowych oświadczeń się, i to sta- 
nowczych i ostatecznych, za rzecząpospolitą tych nawet orga- 
nów, które dotychczas chciały wyraćnie głosować za tą formą 
rządu tylko nie teraz, nieprzesądzając zbytnio przyszłości, 


Anglia. 


7 Londynu donoszą, iż tam 22. bm. odbyło się zgroma- 
dzenie posiadaczy obligacyi tureckich z lat 1854, L858i 1871. 
Palmer, który przewodniczył, oświadczył iż dom jego prote= 
stował u Porty przeciw wszelkiemu cofnięciu rękojmi poży- 
czki, przez niego wypuszczonej, W, weżyr nie zwrócił uwagi na 
protestacyę, Palmer wzniósł wyznaczenie komitetu, który wespół 
zdomem Dent Palmer i spółka ma wziąć udział w doty- 
czących rokowaniach rządu angielskiego. Rose oznajmil,żeprywa- 
tne zebranie w Paryżu posiadaczy bonów tureckich, wyraziło chęć 
działania łącznie z domem Dent Palmera, a to na takiej podstawie: 
Ma być ułożony protest przeciw krokom finansowym tureckim, i 
przeciw samowolnemu usiłowaniu wykonania ich; należy uzy- 
skać rękojmie przyszłej regularnej wyplaty procentów; dla 
zabezpieczenia rękojmi złożoną ma byc komisya międzynaro- 
dowa, w której będą reprezentewane Anglia, Francya i Wło- 
chy, według tej samej zasady, jak komisya dla pożyczki tu- 
netańskiej, i przyjmie do siebie reprezentantów Moskwy, 
Austryi i Niemiec, jeśliby była potrzebna reprezentacya wszy- 
stkich pożyczek tureckich, Komisya ma zbadać dochody Tur- 
cyii stan różnych pożyczek. Rezolucya Palmera została przyjętą. 

Hiszpania. 

Katalonia jest dzisiaj placem boju, zkąd same pomyślne 
wieści dla oręża alfonsistów się rozchodzą, ażeby przed świa- 
tem służyły jako rewanż za niepomyślne wiadomości z pod 
San Sebastianu, Pamplony, Bilbao, Wnet jednak ze źródeł 
karlistowskich zwycięstwa te bywają zaprzeczane- Najnowsze 
doniesienia ze źródeł karlistowskich opowiadają, że pod Callela 
odlział alfonistów, którym dowodził brygadyer Martinez La- 
cussat, napadnięty został w nocy 9 na 10 i zupełnie zniosiony. 
— Jenerał karlistów Miret, który podług doniesień rządo- 
wych mial się poddać, odebrał w prowincyi Barcellona woj- 
skom rządowym miasta Igualada i Villafranca; inny oddział 
karlistów rozprószył nieprzyjacielską kolumnę pod la Biebac, 
— Martinez Campos jest niepokojony zewsząd, tak że rząd 
madrycki widzial się zniewolonym do oswiadczenia, źe na je- 
go pomoc pod żadnym warunkiem liczyć nie można, — 

Dzienniki ogłaszają list Karlosa z Estelli. w którym 
„król* przystaje na żądanie Dorregaaya, aby go pod sąd wojen- 
ny stawiono, celem usprawiedniwienia się za działania wo- 
jenne w centrum armii. 

W sprawie tej donosi biuro Wolffa, że Dorregaray został | 
aresztowany i zamknięty w odosobnieniu od całego świata w | 
Durango. — Inna dapesza z Madrytu z 20 bm. donosi, że na ' 
południu Iliszpanii i w Prezidiach (hiszpańskie posiadłości na | 
afrykańskich wybrzeżach) chwycili Maurowie za oręż przeciw 
rządowi. 

W Madrycie samym wcale nieosobliwie wygląda. Zapo- 
wiadają znowu nową kryzis miniseryalną; Canavas de Castillo 
zapewne wnijdzie do gabinetu jako prezes ministrów, — Ró- 
wnież i z powolaniem kortezów rząd sobie nowe stworzył tru 
dności i nie bez obawy wygląda nowych wyborów. Jakie dla 


lubością. A ona się ciągle stroila. Potem snadz rozumiejąc, 
że już calkowicie gotowa, zaczęla spiewać jeden 2 hymnów 
dźwięcznym, miłym swym głoskiem. Raptem przerwala spiew 
i jak gdyby odpowiadając na wołanie, które sama tylko sły- 


szała — rzekła: 


— Idę, idę! 

I znowu powróciwszy do hymnu, spuściła się po rozło- 
żystym dachu, i weszła w toń, która ją łagodnie, cicho przy- 
jęła. A ja ciągle się uśmiechałem, patrząc wesoło na to miej- 


gód tej nocy, i zręcznie zawinęła na glówec. Śtroiła się bie- 
daczka. Może jej się zdawało, że się obudziła w swojej izde- 
bee w jasny ranek niedzielny, i slyszy jak radośnie biją dzwo. 
ny kościelne. I ciągle chichotała dziecinnym, pustym smie- 
chen, z oczyma blyszczącemi wesoło, z licem błogo rozpro- 
mienionem, 


I ja także zacząłem śmiać się, zarażony jej  szaleń- 
stwem.., Wpadła w obląkanie ze zgrozy, co było dla niej do- 
brodziejstwem prawdziwem. Z jaką to blogościa, z jaką swo- 
bodą poiła się teraz urokiem wiosennego poranku! 

Nie przeszkadzalem jej w przyborach skwapliwych; nie 
zgoła nie pojmując, ciągle się tylko uśmiechałem do niej z 


sce, w którym znikła na zawsze. 

Dalej nie już nie pomnę. Sam jeden pozostałem na dachu, 
Woda jeszcze bardziej wezbrała. Jeden komin stał  jeszeze; 
najpewniej, żem się musiał go chwytać z całej siły, Jak zwierz, 
co się chroni od śmierci. A potem wszystko znikło, zapadło 
w ciemną otchlań, w niepamięć..... 

Jak i po co żyję dziś jeszcze? Powiadano mi, że mie 
szkańcy jednej z sąsiednich wiosek, przypłynęli do nas na ło 
dziach oszóstej z rana i znaleźli mię, siedzącego bez zmysłów 


DZIAŁ EKONOMICZNY I GOSPODARCZY. 


— Lwowska Izba handlowa i 
danre z VIIL, IX. i X. pełnego posiedzenia, pod powodniet 
wem prezesa Izby pana Józefa Breuera. (Wyjątek, ) 

XXI. Na zapytanie c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
co do potrzeby używania dotychczasowych miar i wag przy 
poborze akcyzy w zamkniętych miastach jeszcze po l. sty: 
cunia 1876 — uchwalono odpowiedzieć, że Tuba nietylko ż8 
nie może przemawiać za zatrzymaniem tych miar i wag po 
za termin ustawą przepisany do ogólnego zaprowadzenia me” 
trycznych miar i wag, ale nadto nważa za wskazane, aby no- 
we miary i wagi wprowadzono także przy poborze akcyzy 


— 


przemysłowa (Sprawoż 


jeszcze przed 1. stycznia 1876, jak to rząd uczynił przy pocz- 


cie i do czego zastosowały się koleje Żelazne i inue publiczne 
instytucye. 

XXII. Przedstawienie kupców bohorodczańskich przeciw 
rozporządzeniu tamtejszego starostwa, którem wzbroniono przy- 
wóz i sprzedaż wiktualów w niedziele i święta, uchwalono 
przedłożyć wysokiemu c. k namiestnictwu z prośbą o zbada- 
nie poruszonej kwestyi. 

XXIII. Na wezwanie wys. c. k. ministerstwa handlu 


do objawienia życzeń, które przy zawarciu kouwencyi handlo- | 


wej z Serbią uwzględnić należało, uchwaliła Izba odpowie- 
dzieć, że ponieważ Galicya nie stoi w bezpośrednim stosun* 
ku nandlowym z Serbią to można tylko te powtórzyć Życze- 
nia, które przy sposobności zawarcia konwencyi handlowej z 
Rumunią wyrażono, a mianowicie żądać zaprowadzenia stałej 
taryfy ełowej i stałej taryfy dla podatków miejscowych, gdyż 
doświadczenia w Rumunii dostatecznie wykazały, że cło po= 
bierane od wartości, zmienne octroi (podatki akcyzowe) bar- 
dzo utrudniają handel i obrót ogólny. 
CEEE | aopiótjj © 

— Kasa zaliczkowa „Wiara“ w Tysmienicy, stow. zar. 
z nieogr, por. Wykaz obrotu kasy za czas od f. stycznia do 
30. września 1875. Przychód. Reszta kasowa z końcem gru- 
dnia 1874: 119.14; wkładki na rachunek otwarty: 2.851490: 
pożyczki zaciągnięte: 12,900: —; weksle, skrypta i zastawy: 
15.10050; udziały: 2.098: —; procenta: 3.991833; fundusz re- 
zerwowy: 98'—; inwentarz i koszta założenia: 13/50 razem: 
37.136:27. Rozchód. Wkladki na rachunek otwarty: 1.15831 
pożyczki zaciągnięte: 5393:08; weksle, skrypta i zastawy: 
26.034: —; udżiały: 68:50; procenta: 1.77447; inwentarz i 
koszta złożenia: 105:93; koszta zarządu, podatek itp. 283-14, 
reszta kasowa z końcem września 45805.: 1,81863; razem: 
37.136:27, 

Rik. | 

— Kasa Oszczędności miasta Sambora zniżyła stopę 
eskontową od weksli prywatnych na 8'/, od weksli spółek za- 
robkowych i gospodarczych na 7, na zastaw papierów 77 ,, 
na pożyczki w rachunku bieżącym na 7'/,/, na takież po- 
życzki dla spółek zarobkowych i gospodarczych na 7°/. Ustęp: 
stwa samborskiej Kasy oszezędności dla naszych spółek z 


u- 
„namni zeeznaczyć musimy. 
COENE płyn A 
— Samborski sąd obwodowy jako handlowy, wpisał 


do rejestru spólek zarobkowych i gospodarczych firmę „Towa 
rzystwo zaliczkowe w Suszycy rykowej* stow. z ograniczo* 
ną poręką (powiat Stare miasto). Statut tej spółki uchwalony 
został jeszcze dnia 16. lipca b. i Dyrekcyę spółki składają 
pp.: Edward Handler, własciciel dóbr Suszycy rykowej; ks. 
proboszcz gr- kat. Grzegorz Koblasz, wójt Hryć Kuśnierz, 
rolnik Mikolaj Piotrowski, i rolnik Teodor Terlecki, wszyscy 
w Suszycy rykowej zamieszkali, Najniższy udział wynosi 10 zł. 
Szczęść Boże tej nowej, Czysto ludowej instytucyi, — niechża 
w ślad jej powstają w każdej gminie pododne spółki. 

Tak na morza Adrjatyckiem, na brzegach Atlantyku i na mo 
rau Bałtyckiem burze zalaly miasta, „Jak Tryest, Lubekę, Kiel, 
Szlezwik, Pilawę, Królewiec, Kłajpedę. Jeszcze gorzej dały 
się te burze we znaki na wybrzeżach angielskich, irlandzkich 
i norwegskich. U nas to oziębienie ntrudnia roboty jesienne, 
i powiększa nędzę, zwłaszcza w podgórskich krajach, ktora 
wskutek lichych zbiorów i braku zazobku zagraża. 


— Księgosusz. Od dnial0. do 17. października r. b. nię 
rozszerzył się w kraju księgosusz panujący jeszcze w kontu- 
macyi Skałackiej i w miasteczku Skale Przez cały czas trwa- 
nia zarazy, t. j. od dnia 27, sierpnia w trzech zagrodach pa- 
dla jedna sztuka, ubito zaś 9 chorych i 2 podejrzane o zarazę. 

Według doniesienia c. k. rządu krajowego Bukowiny 
ustał księgosusz w kontumacyi Nowosieleckiej, Z tego powo- 
du znosi aię rozporządzenie namiestnictwa, zakazujące wpro- 
wadzenia wolów do Galicyi, pochodzących z tej kontumacyi. 


Jeden tylko ja, starzec — uczepiłem się życia; wszyscy 
moi odeszli: dzieci w pieluszkach, dziewczęta narzeczone, mał- 
żonkowie młodzi i starsi, Ja żyję, jak chwast suchy i twardy- 
do polnego głazu pzyrosły. Gdyby mi nie zabrakło odwagi; 
tobym jak Piotr był zrobil: powiedziałby m: „dość mi już! bądź? 
cie zdrowi“, i byłbym się rzucił w Garonnę, żeby odejść tą 
samą drogą, którą wszyscy odeszli. Żadne dziecko mi nie zo* 
stało, dom zburzony, pole zniszczone. Gdzież te wieczory, gdy- 
śmy zasiadali dokoła stołu, starzy w środku, młodzi po bo- 
kach, i gdy mię otaczala i rozgrzewalu serdeczna ich weso- 
łość? Gdzieżeście dni rozkoszne żniwa i winobrania, gdyśmy 
wszyscy Szli na robotę, i pracowali, pyszniąc się i radują 
swojem bogactwem? O śliczności moje wnuczęta, 0 dzielni I 
poczciwi zięciowie! o córy moje wdzięczne i hoże! o plony 
moje złote! radości lat sędziwych! nagrodo przenajdroższa zya 
wota, pracą i miłością uświęconego! Gdy wszystko to przepa” 
dło, o Boże, po co żeś mi jeszcze żyć kazał?! 


na] kominie. O czemuż tak okrutną była tapowódź, że mię 
nie porwała w ślad za całą moją rodziną, gdy nie czułem 


Í i | 
swego nieszczęścia! | 
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Uroczyste otwarcie Zakładn sierót i kalek w 
Drohowyżu. 


We wspaniałych murach Drohowyskiego. Zakładu hr. 
Skarbka, odbył się d. 24, b. m. szczytny akt inaugarycyj- 
ny, w obec licznie zgromadzonych reprezentantów władz rzą: 
dowych i autonomicznych, Na uroczystość tę przybyli pocią- 
giem kolei Albrechta do stacyi Mikołajów zaproszeni gości ze 
Lwowa, między którymy widziano wiceprezydenta namiestni- 
ctwa pana Bartmańskiego, wiceprezydenta skarbowej dyrekcyi 
p. Jorkascha, kilku radców namiestnictwa, ks, infułata, Mos- 
singa z kanonikumi kapituły lwowskiej, i reprezentantów miesz- 
czaństwa. Dostojnych gości, przywiezionych ze stacyi Mikola- 
jów, przygotowanemi przez zarząd podwodami, do zakładu blis- 
ko pól mili oddalonego, witał kurator ks, Jabłonowski z dy- 
rektorem zakładu, p. Juliuszem Starklem i w towarzystwie 
całego personelu administracyjnego i naukowego. Następnie 
udali się wszyscy do kaplicy zakładowej, gdzie ks, infułat 
Mossing, w asysteneyi duchowieństwa, odprawił mszę. 

bo nabożeństwie zebrali się wszyscy w sali Zakładu, 
przystrojonej w zielone festony. Tu wstąpił na. estrardę ksią- 
że„kurator, i serdeczną przemową powitał zgromadzonych po 
raz pierwszy wśród tych murów. gdzie sierotctwo i niedoli 
znalazły gościnny przytulek, Mało który kraj może się posz- 
czycić dziełem tak pięknem i tak wielkiem. Od 27 lat spo- 
czywa już nieodżaiowany fundator w grobie, i mnie tylko, 
najbliższemu powiernikowi pięknych jego myśli i zamiarów, do- 
zwolił Wszechmocny doczekać tej szczęśliwej chwili, iż mo- 
gę dzieło, niemiał już gotowe, oddać na pożytek Ojczyzny. 
Mowca przytacza szereg politycznych i administracyjnych prze 
szkód, jakie zwalczyć przychodziło, zanim powiodło się wznieść 
ten poważny gmach, urządzić go i zapelnić, Z gorącem zaję- 
ciem, towarzyszy opina publiczna całego kraju otwarciu tego 
zakładu, a to jest wymowna rękojmia, że instytut ten znaj- 
dzie w przyszłości życzłiwe poparcie w całej ludności. Otwie- 
rając ten zakład sierot i ubogich, wyraża mowca życzenie, aby 
był prawdziwą siedzibą miłosierdzia chrześciańskingo, aby 
wzrastał na pożytek kraju, i wydał najpiękniejsze owoce. 

Po księciu kuratorze zabrał głos dr. Juliusz Czerkawski, 
członek Rady administracyjnej fundacyi Skarbowskiej, i w dłuż 
szem z werwą i zapałem wygłoszonem przemówiemu, złożył 
hołd uwielbienia ciemom zacnego fundatora Stanisława hr. 
Skarbka, rozjaśnił bliżej cel i początkowy rozwój tego znako- 
mitego pomnikowego zakładu, a zwracając się w końcu do 
dyrektora Starkla! prosił go, aby tak, jak dobrym i mi ują- 
cym ojcem jest swych własnych dzieci, pomnożył jes4cze swe 
rodzinne szczęście miłością tych sierot, aby był ich drugim 
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pamiętać że przysłowie: jaka praca taka płaca, — rymuje 
także bardzo trafniena odwrót: jaka placa taka praca! 

— Na zjazd strażacki do Lwowa odjechalo wczoral 
rannym pociągiem przeszło dwudziestu członków tutejszej stra- 
ży ochotniczej. Zjazd będzie bardzo liczny, a przyjęcie we L wo- 
wie obiecuje być świetnem, Kada zawiadowcza udzieliła dele: 
gatom instrukcyę w myśl uwag które były drukowane 
w Gazecie Podkarpackiej, 

— Kradzieże częste i prawie jednoczesne w kilku stro- 
nach miasta niepokoją mieszkańców Stanisławowa, Zwracamy 
na to uwagę policyi, a ponieważ straż bezpieczeństwa pozo- 
stawia n nas wiele do życzenia, i na czujność jej niepodobna się 
spuścić, niechaj przeto mieszkańcy sami mają się na ba- 
czności. 

— Teatr ruski pod dyrekcyą p. Teofili Romanowicz 
zjeżdża do Stanisławowa. Na dziś zamierzonem jest pierwsze 
przedstawienie. 

— Nową kancelaryę adwokacką otworzył w Stanisła- 
wowie dr. Sienfeld. 

—- Kraków 24. października Cxas pisze: W chwili, kie 
dy p. Jan Matejko nie przyjął ofiarowanej sobie korzystnej i 
zaszczytnej posady dyrektora Akademii sztuk pięknych w 
Pradze, nie chcąc porzucić rodzinnego miasta, powstała myśl 
uczczenia tego patryotycznego czynu, zarówno jak dotychcza- 
sowych zasług wielkiego malarzą wybiciem medalu, Myśl ta 
przy gorliwem poparciu czcicieli talentu artysty urzeczywi- 
stmla się, i medal w trzech egzemplarzach: zlotym, srebrnym 


i bronzowym wręczony był dzisiaj p. Matejce, Na jednej stro 
nie przedstawia on popiersie artysty w profilu, otoczone na- 
pisem: „Jan Matejko w Krakowie rok 1875“, na drugiej stro- 
nie wśród wieńca wawrzyntowego napis: „Nową chwałą Oj- 
czyznę przyozdobił*, wkoło wieńca zaś: „Malarzowi history- 
cznemu Rodacy“, 

Radca ministerstwa haudlu dr. Herrman przybył do Kra- 
kowa w celu przekonania się o stanie drobnego przemysłu. 
Między innemi zwiedzil on szkolę koszykarską w Sciejowicach 
wsi adwokata p. Machulskiego, i przekonał się naocznie, że 
pochwały oddawane wyrobom tej szkoły, od paru lat dopiero 
istniejącej, a dla której delegat namiestnictwa radca dworu 
Bobowski uzyskał był nawczycielą ze skarbu płatnego, nie by- 
ty wcale przesadzone, Owszem, zdziwił się wysłannik mini- 
sterstwa, 1% szkoła ta w tak niezwykle krótkim czasie wyda- 
ła już kilkunastu zdolnych uczniów, których będzie można w 
inne strony kraju wyslać, aby tam przemysł swój rozwijali i 
kształcili młodzież wiejską w robocie. P. Machalski obowią- 
zał się dać dla zakładu koszykarzy ściejowickich pomieszezenie 


córki. W razie gdyby propozycya moja nie była przyjętą, za- 
wiadamiam, że potrafię strwonić calą kwotę, zanim zdołają 
mię aresztować. Chciej mi pan odpowiedzieć za pośrednictwem 
dzienników, Byly pański kasyer F.“ Bankier otrzymawszy list 
pomyślał trochę, naradził się z córką, oboje wreszcie przyszli 
do wniosku, że najpraktyczniej będzie uczynić zadość [żądaniu 
kasyera, Obecnie ostatni ożenił się już z bankierówką i spę- 
dza miodowe miesiące w Paryżu. 

— MRoiszyld bez przytułku. Niedawno w Wiedniu zda 
rzył się baronowi Rotszyldowi przypadek jakiemu podlegają 
zwykle najwięksi biedacy: nie miał on gdzie się na not schro- 
nić. Stało się tow sposób następujący: Pałac Rotszyldowski w 
Wiedniu odnawiano i szezęśliwy jego posiadacz zmuszony był 
zamieszkać tymczasowo w najętym lokalu, a mianowicie „Pod 
Rzymskim Cesarzem“, dokąd kazał przenieść wszystkie swoje 
sprzęty. Kilkanaście dni temu baron powrócił do hotelu koło 
północy, i ponieważ brama byta zamknięta, zaczął dzwonić, 
Ale odźwierny spał tak mocno, żo nic przebudził go ani dzwo - 
nęk, ani kolatanie do bramy. Kwadnans po kwadrankie wciąż 
spał w najlepsze. Nakoniec, niechcąc spędzić nocy pod gołem 
niebem, Rotszyll poszedł do swego wlasnego domu, gdzie 
mu drzwi otworzono już za trzeciem targniąciem dzwonka. 
Spotkał go tu jednak nowy kłopot: na czem spać? Cala po- 
Ściel domowa znajdowała się w hotelu „Pod Rzymskim Česa- 
rzem,. Wreszcie urządzono mu posłanie, i baron udał się na 
spoczynek. 

Nazajutrz zrana Rotszyld kazał przywolać do siebie Se- 
kretarza, i rzekł do niego: Kochany X... posziij natychmiast 
sto guldenów do „Zakładu niemających przytułku“ Nie mieć 
pokoju, nie miec łóżka — ach, jest to wielkie nieszczęście. 
Sam tego doświadozytem. 

NN 
J płacą | żądaj 


zir. w, a, 


Cennik Iwowskiej izby handlowej. 


bezplatne. 

— W Tarnowie ma być zaprowadzone gazowe oświet- 
lenie, 

— Sprawozdanie Wydziału centralnego Towarzystwa 
pomocy oficyalistów prywatnych za LII, kwartał 1875, 

Towarzystwo liczyło po koniec września r. b. członków 
rzeczywistych 4390 z 4118 udziałami czyli z roczną wkładką 
16 472 zir. — zaś członków wspierających 106 z wkładką 
1343 złr. 

Stan funduszu zapomogi stałej po koniec września r. b. 


rodzicem, ich dobrodziejem. 

W zruszony do glębi dyrektor Zakładu, p. Juliusz Star- 
kel, w odpowiedzi na ostatni ustęp mowy dra, Czerkawskie- 
go, zapewnial serdecznemi wyrazy zgromadzonych, że tak ou, 
jak nauczyciele i urzędnicy Zakładu dolożą wszelkich starań, 
ażeby ta jedyna w całej Europie instyśucya zakwitła i Ppl- 
sce rzetelny przyniosła pożytek, 

Po tych mowach, oprowadzano przybyłych gości po prze- 
stronnem zabudowaniu Zakładu. Zwiedzano wygodnie urządzo- 
ne sale sypialne, oglądano łazieńki, pralnie, suszarnie bieliz- 
ny; spiżarnie, sale szkolne i szpitalik. Wszystko urządzone 
schludnie i porządnie, Do Zakładu przyjmują młodzież od lat 
dziesięciu, Chłopcy noszą mundurki ciemno-sząraczkowe z a= 
marantowemi wyłogami, a dziewczęta wystąpily w czystych 
kraciastych zielonych sukienkach. 

Z kolei wyszli goście na ogród, a po przyjemnej prze- 
chadzce zaproszono wszystkich do obiadu. Pierwszy toast wniósł 
kurator za zdrowie cesarza i króla, wiceprezydent pan Bart- 
mański pił zdrowie księcia kuiatora, członek Wydziału kra- 
jowego, p. Pietruski, wszystkich biorących czynny udział w 
założeniu zakładu, poczem spelniono jeszcze dlugi szereg to- 
astów, zastosowanych do tej uroczystej chwili, 

Na tem zakończyła się ta wzniosła uroczystość, pełna 
serdecznej prostoty, wzruszająca aż do głębi duszy widzów i 
uczestników. Z dziękczynnem uczuciem dla zacnego funda- 
tora, opuszczali goście poważne mury swiątyni miłosierdzia, 
której powolaniem jest zastąpi dzieciom matkę,starcom dzieci!, 


EEE (OR 
Wiadomości miejscowe i prowincyonal- 
ne, — rzeczy potoczne i różności. 


— Z magistratu. W przeszłym numerze nadmieniliśm 
pokrótce o przesadnej oszczędności Rady miejskiej we wzglę 
dzie utrzymania sił pracujących w zarządzie gminnym. Otóż 
warto uzupełnić tę uwagę  wymowną ilustracyą, jaką jest 
fakt, że na odnośnem posiedzeniu Rady miejskiej, przy wnio- 
sku o dodanie pomocy oddziałowi rachunkowemu, dał się sły- 
szeć głos, aby urzędnicy na swój koszt starali się o siły po- 
moenicze, ponieważ zaległości i biurowe pochodzą stąd że ciż 
urzędnicy magistratu poświęcają pracęti czas przeważnie Kasie 
oszczędności i Bankowzaliczkowemu, za co osobne pobierają 
remuneracye. 

A czy urzędnicy winni, — powiemy na to, — że płace 
w służbie gminy są tak nędzne, 1ż zmuszają niezasobnych do 
szukania ubocznych zarobków ? Czy urzędnicy winni że Ka- 
sa Oszczędności zdaje się istnieć tylko dla zbijania funduszu 
rezerwowego, a skąpiąc na administracyę, nie ma odwagi od- 
dzielić się, i absorbuje siły pracujące magistratu ? 

Zechciejcie panowie radni i wydziałowi wejrzeć w rzecz 


wynosił w Towarzystwie zaliczkowem w gotówce 
. 4.679 zlr. 75 ct, zaś efoktami przechowanemi w 
skarbcu Tow, kredyt, ziemskiego 


. 


147.580 złr. r 

W porównaniu ze stanem za 

E. pòlrocze r. b, okazuje się powie- 
kszenie funduszu stałej zapomogi 


w gotówce o > ; p SAk „ WODEP, 
„ etektach o 3 b o © $ 2.509 p — » 
W III. kwartale r. b. wkładki lokowano w Towarzy, 


stwie zaliczkowem: z Bohorodczan 44 zlr., „ Bóbrki 23 zdr. 
4 Borszczowa l44 złr., 17 et. z Brzeska 101 ztr,, z Brodów 
98 zir, 20 ct, 4 Brzozowa 59 zir., z Buczacza GU złr,, z Dą- 
browy 9 zir, z Dolny 7 złr., z Drohobycza 10 złr., z Gorlic 
35 zle, 42 cta z Horodenki 33 zlr., z Husiatyna Y9 zb», z Ja- 
sla 13 złr., z Kalusza 5 zir, 4 Kamionki 85 zir, 9U cnt., z 
Kolbuszowy 7 złr., z Krakowa 131 złr. 87 ct., z Krosna 193 
zir, z Limanowy 53 zlr., ze Lwowa 115 złr., z Podhajec 21 
złr., z Pilzna 32 zir, 24 ct z Przemyśla 27 zlr,, 4 Rawy83 
zlr. 8 ct, z Rohatyna 23 zir, z Rzeszowa 315 zir. 31 cut., 
z Sanoka 4 zlr. 18 ct, z Sambora 50 zle, 24 ct, z Sokala 
47 złr. 16 ct, z Skałatu 109 zir. 12 et. ze Stanisławowa D3 
zlr. 84 ct., ze Stryja 35 złr. 97 ct, z Tarnowa 158 złr., z 


10 zlr, z Wadowic 90 zir., z Wieliczki 84 zir„ z Zaleszczyk 
144 zły. 21 ct, z Złoczowa 71 złr. 18 ct., z Żółkwi 68 złr. 
30 ct., z Zywaczowa 26 zir. 70 ct, w, a. oprócz tego zreali- 
zowano kupony wrześniowe w kwocie 2217 złr, i wylosowa- 


Tlumacza 80 zły. 19 ct., z Trembowli 99 złr. 36 ot, z Turrii 


Lwów dnia 26 Października 
I. Akcye. 
olei Karola Ludwika 200 złr m. k . . - 206 25 |208 — 
DU Twowsko-Czerniowiecka 200 złr. w sr. 138 50 |140 50 
Banku hipotecznego 200 zir. w. a. dhanna - 24ean ZST 
Banku Kredytoweko 200 złr. w. a. . . « « * * - 918 — |220 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
Galicyjskiego Towarzystwa kred. 5% w. a. . Z n d 5 
» 4% w, a. = 
j di 0, okres 86 75 87 50 
i ć CET UE 92 40 | 88 10 
Banku hipotecznego 67, w. a. . . 0 © * .|99 —  |100 50 
Galicyjskiego Zakładu kredyt. włość. CZW: 90 lo | 91 20 
Ogóln. roln. kred. Zakł, dla Galicyi i Bukowiny | * 
6% W. 4. - + | WZ e a i- 
III, Obligi za 100 złr, 87 80 | 88 50 
TR. i 4 92 25 93 50 
Galic. indemnizacyjne . . . « -« « « - 14 50 | 16 76 
Pożyczki krajowej Zara 1878, «u 20m alla = 14 75 | 16 26 
Losy miasta Krakowa p pzm „> 
p „ Stanisławowa . . 14 E «+ 
IV, Monety. 
Dukat holenderski . Ę : A 
cesarski a a A 9 12 
20 franków = e asa a e 6 0006 6 + |912 5 
EOkimipeny Simi N E A a E a Ta 1 di 
Rubel śrebny . +45 don og GB cf 


Rubel papierowy a 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro PE A 


| 


W górach na trakcie z Delatyna do Węgier, 


ne 67, listy zastawne banku hipotecznego w nominalnej war- 
tości 400 złr. 

Przy tej sposobności wzywa Wydział centralny człon- 
ków zalegających z wykładami, ażeby takowe w przepisanym 
terminie popłacili pod rygorem utraty praw. 

Lwów dnia 15, października 1870. 

Wiceprezes Rachmistrz 

Dr. K. Mikultński. M. Olszewski 

Członkowie komisyi kontrolującej 
M. Ciemirski. A. Stroner. 

— Maślniczka kolejowa. Amerykanie są niestrudzeni w 
wynalazkach. Jednym z najuowszych jest maślniczka kolejo= 
wa, którą się przymocowuje pod wagonem kolejowym. Przez 
poruszanie się pociągu zamienia Się śmietana najprostszym 
sposobem w masło. Gospodarz, który produkt swój chce wy- 
wieść na sprzedaź, oszczędza sobie pracy robienia masła i może 
masło zarówna jak i maślankę, na którą w miastach zawsze 
jest odbyt, przyby wszy do celuswej podróży, natychmiast sprzedać 

— Co miłość może, Dotychczas nie bylo to nadzwyczaj: 
mym wypadkiem, że energiczny konkurent otrzymawszy od 
rodziców panny rekuzę, wykradał pannę i dopiero później 
wchodził w układy o posag. Ale wykradzenie posągu celem 
otrzymania ręki panny, należy do najświeższych wynalazków, 
i po raz pierwszy podobno miale miejsce w Ameryce. Aer- 
Jork-Herold donosi, że w roku zeszłym kasyer jednego z 
główniejszych bankierówFiladelffi uciekl, zabrawszy z kasy 
parę milionów. Natychmiast zawiadomiono o tem policyę, ban- 
kier zaś D, S. otrzymał wkrótce list treści następującej: „Po- 


i uderzyć się w piersi, a potem zdobyć się na krok stanowczy, | 
bo żyjącpólśrodkami nie daleko zajdziecie, Przy tem należy 


pełniłem tę niedorzeczność z miłości, Wydaj pan za mnie swą 
córkę Emmę, a ja zwrócę pieniądze, z których tyle nam pan 
udzielisz, ile uznasz za stosowne przeznaczyć na wiano dla 


X Z w najpiękniejszej i najzdrowszej okolicy, 2 
p = 4 P w matarnowie nad. Prutem >. 
Xx 3 “a mil od Mikuliczyna jest 2 
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Mam zasczyt Szanowną P. T. Pabliczność za: 
wiadamić, że prowadzoną dotychczas 
iisiegarnię 


pod firmą 


GŁUCHOWSKI & HERBET 


na moją wyłączną własność 


nabylem i nadal pod własną firmą 


E. Gluchowski 


prowadzić będę, 
Polecając się i nadal łaskawym Szano- 
wną P. T. Pabliczności względem pisze się 
z winnym szacunkiem 
EB. Głuchowesjzi 


w lasciciel księgarni, 
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DLA ROLNICTWA, PRZEMYSŁU i HANDLU Dowiedziawszy się, że podróżni agenci dwuznacznej konduity, $ | wyc 


( K | E G 0 pod firmę asekuracyjnych inspektorów podszywają się z wielkim A 
K, R E C Ż Y N S zamiłowaniem ipod naszą firmą, agitacye swoje przeprowadzają, przez miej. 
> . ING « z o co częstokroć w niegodziwy sposób łaówow ierną publiczność oszukują dom! 
wą 7 di tc u ona sa IAIA ia w zamian O9 |S i wyzyskują, oświadczamy niniejszem iż w Stanisławowie jedynym u- ła 
sprzedając maszyny A pac zeń $ a 'ze, przy s mocowanym naszym jest pan: sus 
e a k 
Zboże po i wyżej cen targowych, lunac Czerkawski kwa 
a przy większych partjach dopłaca gotówką. | X (j y My ia 
w SOUS irg Z | S$ Kierownik glównej Agencyi Towarzystwa naszego. wa; 
z n R e . . air e port 
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ROBÓT ASFALTOWYCH 
| Z MATERYALU KRAJOWEGO 


AOC 
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C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika. 
ad Nr. 6628/75. 


Obwieszczenie. 


Od dnia 1. Października 1875 r. zaprowadza się dodatek I. od 
specyalnej taryfy z d. 1. Lutego 1875 r. dla przesyłek zboża, ziarn 
strączkowych, wyrobów mełtych; słodu i kiełków słodowych, nasion 
olejnych, makuchów i mąki makuchowej między stacyami rumuńskie- 
mi i galicyjskiemi z jednej strony a stacyami kolei niemieckich z dru- 
giej strony. 

Dodatek ten zawiera nowe pozycye taryfy zbożowej z niektó- 
rych świeżo wstawionych stacyj koleji rumuńskich, względnie: gali- 
cyjskich i niemieckich, i do tych stacyj. 

Fgzempłarzy tego dodatku dostać można w ekonomatach i w 
biurach komercyalnych naszej kolei w Lwowie i w Wiedniu. 


Lwów we Wrześniu 1875. 
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W KROŚNIE 


nabywszy przez teoryą i praktykę przekonania, o takiej samej 
dobroci asfaltów krajowych, jak są produkta zagraniczne, mając 
wyuczouych oraz wprawnych robotników miejscowych, 
wykonuje spółka 
ASEALTOW AN EE 
ulic i placów publicznych, kościołów, grobów, balkonów, zajazdów, 
piwnic, basenów, słodowni, gorzelni, browarów, łazienek, szpich 
lerzy, stodół, obór i stajen, 
sposobem gładkim, w desenie i mozajkę. 
EE © X Ee 2 W A D ZA Ek md 


Magazynów, szpichlerzy, prochowai i t. d. 


Szczególniej zwraca się nwagę na pokrywanie dachów gontowych, 
jako jedymego i najtańszego środlca zabezpieczenia tychże 
cd pożarów zewnętrzmych i zgmilizny”. 


Bliźszych objaśnień udziela Zarząd Spółki w KROŚNIE. 
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i Ww myśl uchwały Sejmu Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem, z dnia 25go Maja 1875 r., która wcho- SG 
dzi w życie z dniem tym Stycznia 1876 r., Wydział krajowy rozpisuje niniejszem konkurs na następujące posady w zakładzie dla obłąkanych jo: 
na Kulparkowie : p 
1) Na rządcę z płacą roczną 1200 zł. w. a. pomieszkaniem z opałem i z dodatkiem pięcioletnim 200 zł. w. a. 3 m 
2) Na oficyała z płacą roczną 700 zł. w. a. pomieszkaniem z opałem, wiktem i » dodatkiem pięcroletnim 100 zł. w. a. x BU 
3) Na nadzorcę służby z płacą roczną 400 zł. w. a., pomieszkaniem z opałem, wiktem i z dodatkiem pięcioletnim 50 zł. w. a. M w: 
4.) Na woźnego z płacą roczną 150 zł. w. a. pomieszkaniem z opałem, wiktem, dodatkiem na ubior 50 zł. w. a. i z dodatkiem pięcio- | P: 
łetnim 50 zł. w. a. a? | SV 
5) Na odźwiernego z płacą roczną 150 złr. w. a. pomieszkaniem z opatem, wiktem, dodatkiem na ubiór 50 zł. w. a. i dodatkiem pięcio. $ m 

letnim 30 zł. w. a. | 
Ustanowa służby krajowej, tudzież $. 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3go Stycznia 1874 r. stosują się do rządcy, oficyała, nadzorcy te 
służby, woźnego i odźwiernego, o ile statut zakładu uchwalony przez Sejm na dniu 25ym Maja 1875 r. nie rozporządza iuaczej. w 
; Od kandydatów na powyższe posady wymaga się w ogólności wieku życia najmniej 18tu a nie więcej jak 40 lat, nieposzlakowanego b. 
Życia, zdolności posadzie odpowiednej. W szczególności zaś od rządcy i oficyała wymaga się dowodu ukończenia Gej. klasy gimnazyalnej albo i 
szkoły realnej, tudzież dowodu złożonego z dobrym postępem egzaminu z rachunkowości komercyalnej lub merkantylnej, nadto ol ubiegającego a 
się o posadę rządcy wykazania sis z dokładnej znajomości administrecyi szpitalnej. | w 
Rządca i oficyał są obowiązani złożyć kaucyę, równającą się rocznej płacy do tych posad przywiązanej. i á | u 
, Kandydaci na pomienione posady powołani, otrzymają nominacyę stałą dopiero po upływie roku i to w tym tylko razie, jeżeli w ciągu K A 
prowizorycznej służby roczuej wszelkim warunkom służby odpowiedzą. ) f , e) p 
Ubiegający się o powyższe posady, winni w swych podaniach zamieścić krótki opis życia, dołączyć metrykę urodzenia, wykaząć się | S 
z dotychczasowego zatrudnienia, tudzież złożyć dowody z ogólnego i szczegółowego uzdolnienia do posady, o którą się ubiegają, nadto wyka- Pp 
zać, czy nie są w jakim stopniu spokrewieni lub spowinowaceni z dyrektorem zakładu. X p 
Podania wnosić nalezy |n 
© [4 B d " 
po dzień 20. Listopada 1875 r. $ i 
do Wydzialu krajowego beżposrednio lub jeżeli kandydat już obecnie w służbie publicznej, przez swoją władzę przełożoną. % a 
D 

A Rady Wydziału krajowego % 

Krolestwa Galicyi, Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. $ s 
We Lwowie dnia I9 Paźdzer nika 1875. a $ i 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie. 


